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Prem na „Dzieunik Iódaki” 


w Warszawie przyjmuje aklni ilenry- 
ka Hirszfelda, przy ul. Marowieekiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto= 
w ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Franciszka Sal B. W. 
Jutro: Martyny Panny M. 


Wachód ułońca o godz. 7 m. 54. Zachód o gołe 4 m 32 
Długość duia godz. 8 m. 38 Przybylojdnia godz, 1 


Towary ruskie w Królestwie, 

„Warszawskij dniewnik* pisze: „Nie- 
dawno wyszło rozporządzenie, mocą któ- 
rego zabroniono kolporterom z Austryi, 
ogólnie zwanym „węgrami*, handlować w 
kraju Nadwiślańskim i w zachodniej Ro- 
syi. Obecnie w naszym kraju, oprócz ta- 
tarów i wielkorusów, sprzedających noże, 
ceraty i chodniki, niema innych roznosicieli. 
Tę okoliczność powinni wyzyskać nasi 
kupcy, założywszy w Warszawie skład 
perkali ruskich i rozsyłając po kraju kol- 
portorów, Dla uniknięcia zbytecznych ko- 
sztów można użyć do tego miejscowych 
ludzi, którzy lepiej znają kraj od przy- 
chodniów, Towary ruskie niezawodnie bę- 
dą się rozchodzić, bo gdyby polacy nie 
chcieli ich kupować, to w każdym razie 
nabywać je będą ruscy, których niemało 
już jest w kraju. Naturalnie nie należy 
odrazu rozsylać zbyt wielkiej ilości towaru, 
ale zwiększać ją stopniowo, pomnażając 
co pół roku liczbę roznosiciel, W War- 
szawie znajdzie się zawsze dosyć ludzi, 
którzy zeelicą złożyć zastaw i podjąć się 
detalicznej sprzedaży towaru. Popyt zaś 
na ruskie towary w kraju Nadwiślańskim 
niewątpliwie zwiększa się, przyczem i po- 
lacy zaczynają je nabywać, Przysłane do 
Warszawy w grudnia roku zeszłego za- 
bawki dziecinne wyrobu wielkoruskich prze- 


mysłowców drobnych cieszyły się wielkim 
odda N elo Mabaa 


' mia i 
nialnych ludność ruska stale wzrasta a jedno- 
cześnie też i zapotrzebowanie towarów rns- 
kich; należy też wziąć na uwagę pas pogra- 
niczny, w którym łańcuch komór celnych i 
straż pograniczna por ękag znacznego 
kontyngensu ruskich nab, w. Na niesz- 
częście stan ruskiego handlu w naszym kra- 
ju pozostawia wieje do życzenia. Prawda, 
w wielu miejscach w Warszawie od nieja- 
kiego czasu pojawiły się składy towarów 
ruskieli, ale one gnieżdżą się po A ir 
części na drugorzędnych ulicach, a do te- 
go do sprawy handlu ruskiego wmięszali 
się już żydzi. Kilka magazynów: „Ruska 
manufaktura“ na Krakowskiem Przedmieś- 
ciu, „Bogorodickaja i Głucł owskaja manu- 


| faktura“ i „Ruska manufaktura“ na 


CZWARTEK. 
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ULICA PASAŻ MEVERA Nr, 514. 


Area telegralicnny: 
„DZIENNIE.“ ŁÓDŹ. 
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lewkach znajdują się w ręka żydów, a0- 
prócz nich kilka sklepów żydowskich za- 
opatrzonych jest w napisy na szyl- 
dach: „Z Moskwy“. Najwspanialszy pod 
względem komfortu zewnętrzuego ma- 
gazyn „Raska Manufaktura“, nie jest, 
jak zaznaczyliśmy, w rękach ruskich. 
Czy jest choćby jeden ruski magazyn w 
Warszawie, którego zewnętrzny wygląd 
mógłby porównać się z magazynem Schei- 
blera na ulicy Trębackiej lub sklepem Ży- 
rardowskim na Krakowskiem-Przedmieściu? 
A w handlu „punkt“ i wygląd znaczą nie- 
mało. Jedynie ruski handel rybami, baka- 
liami, herbatą i samowarami prowadzi się 
przez ruskich z wielką korzyścią; sklepów 
z podobnewi towarami istnieje sporo nie- 
tylko w Warszawie, ale i w innych mia- 
stach gubernialnych i powiatowych; uie- 
które z tych sklepów jstnieją już od wielu 
lat, Miejscowe gazety donosiły, że zmarły 
niedawno pisarz polski, Jan Gregorowicz, 
był wnukiem ruskiego handlarza bakaliami, 
Sołowiewa, którego od imienia ojca (Grze- 
gorz) polacy nazywali Gregorowiczem, « 
który spolaczył się | zatrzymał sobie naz 
wisko. O ile sprawa ruskiego handla sta- 
bo stoi w naszym krajn, widać już z tego 
jednego, że przy oddziale warszawskim to- 
warzystwa popierania przemyslu i handla 
niema przedstawiciela interesów wnaskich, 
odczas gdy na posiedzeniach tego othlzia» 
u nieraz toczą się obrądy nad kwestyami. 


handlu ruskiego. Powołanie na członków 
tej instytucyi ruskich jest tem więcej po- 
żądane, że w naszym kraja w kilku prze- 
mysłowych — przedsiębierstwach zaangażo- 
wane są ruskie kapitały, a przytem i ri- 
me własność ziemska wzmaga się stop- 
niowo.* 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


DROGI WODNE. 

X W tych dniach, w lokala giełdy niż- 
szonowogrodzkiej, odbyło się zebranie ku- 
piectwa tamecznego, na którem rozpatry- 
wano projekt niejakiego Podolskiego, zało- 


S TaS 
Emili Zola. 


PIENIĄDZ 


Tłómaczyła M. Ł. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 21). 


— Prawo, kochany mój panie, wymaga 
w takich razach formalnego wnoszenia 
gstówki.. O, ja to nie za względu na 
siebie przypomniałem panu, Uważasz mnie 
za preyjaciela i jestem z tego dumny. 
Uczynię dla pana wszystko. 

Saceard, chcąc przypodobać się mu, 
wspomniał o szacunku, jaki dlań żywi Ma- 
zaud, który przyjmował w końca jego zle- 
cenia, niczem niepokrywane. Następnie 
pożartówał na temat Germany Coeur, 
z którą spotkał go w przeddzień; zrobił 
prostą aluzyę do niesłychanego powodze- 
nia u dam półświatka giełdowego, dręczo- 
nych ciekawością. Sabatin nie przęczył; 
uśmiechnął się tylko zagadkowo wobec te- 
go drażliwego tematu: tak, tak, śmieszne 
one są, że tak za nim latają. 

— Ach! jeszeza słówko — przerwał 
Saccard — będziemy potrzebowali podpisu 
dla formalności = dej operacyach, 
przekazach naprzykład... Czy Rade mógł 
paving panu wprost papiery te do pod- 

n 


Ależ naturalnie, kochany panie. 
Wszystko, powtarzam, uc ię dla fe 
Nie podejmował kw wynagrodzenia, 


wiedząc, że na takie i niema 
À tdy Baccihi Wipohinial, 


franka ) 
nia straty czasu twierdził t 
ski 5 dodat r Mla S 


odmówisz mi również swojej rady. Doj- 
dziesz do takiego stanowiska, że będę 
mógł przychodzić po niektóre wskazówki. 

— Naturalnie — odparł Saccard, zrozu- 
miawszy, o co idzie. Dowidzenia, a pa- 
miętaj, szanuj się i nie ulegaj zbyt cieka- 
wości tych dam. 

I rozweselony, znów wyprowadził gościa 
drugiemi drzwiami, przez które można by- 
ło wyjść wprost na korytarz i do sieni, 
nie potrzebując przechodzić przez przed- 
pokój. 

Następnie Saccard wpnścił profesora 
Jantron. Od jednego rzutu oka przekonał 
się, że źle z nim, że nie ma z czego żyć, 
że surdut jego ma rękawy wytarte od 
opierania ich ua stolikach kawiarnianych 
w oczekiwaniu miejsca. Giełda obchodziła 
się z nim wciąż jak macocha; pomimo je- 
dnak owego wytartego surduta, brodę 
miał starannie w klin ściętą, udawał mło- 
dego, a pod powierzchownym cynizmem, 
ukazywały się czasem resztki nniwersytec- 
kie wykształcenia w postaci jakiego 
kwiecistego zdania. 

— Miałem właśnie pisać do pana — za- 
czął Saccard.—Układamy listę personelu, 
na której zapisalem pana jednego z pierw- 
szych i zdaje mi się, że umieszczę ciebie 
w oddziale emisyj, 

Janton ENIE Wiosen. 

— Dziękuję u zo za pamięć... 
Ale ja a > do pana z propozycyą. 


Nie wyjaśnił odrazu, czego chce właści- 
wie; zaczął ; spytał, jaką rolę 
odegrać ieuniki przy założeniu 


banku, Saecard odrazu zapalił się; oświad- 
zyl, źe wyłoży na ten cel wszystko, co 
tylko będzie mógł. Ani jednem pigemkiem, 
nawet za dwa sos, nie należy gardzić, 
bo uważą za aksyomat, że każdy rozgłos, 
jaka rozgłos, jest koniecznym dla po 
sięwzięcia. Marzeniem j mieć dla sie- 
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|gi żelaznej od stacyi 


Dnia 17 (29) stycznia. 1891 r. Rok VIIL 


DAINIIK Ł0DZK| 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienuika* 
oraz w biarach ogloszeń Rajchianua i Freudlera w Warszawia 


i ADMINISTRACYI | 


i w Łodzi. 


Na- | żenia na rzece Amu-Daryi towarzystwa że- 


glugi parowej z adziałem wyłącznym pod- 
danych ruskich. Pomiędzy obecnymi na 
zebrania znalazło się wielu, którzy zaapro- 
bowali ten projekt, chociaż byli tacy, któ- 
rzy twierdzili, że projekt jest niewykonal- 
ny z powodu zmienności koryta Amu-Da- 
ryi. 

£ DROGI ŻELAZNE. 

X Podobno, w jaknajktótszym czasie, bo 
już w roku przyszłym, jak donosi „Ku- 
ryer warszawski,” ma być zbudowana od- 
noga kolejowa od stacyi Jabłonny kolei 
uadwiślańskiej, uaprawo, wzdłuż traktu 
kowieńskiego do miejscowości zw. Zegrze, 
przy ujściu Buga do Narwi, naprost Sero- 
cka, Odnoga ta będzie zbudowana przy 
udziale należnego sabsydyum przez zarząd 
kolei nadwiślańskiej, który również zacznie 
ją eksploatować. W przyszłości zaś linia 
ta, licząca okolo 16 wiorst długości, ma 
być podobno doprowadzoną do Ostrołęki, 

X Droga żelazna iwangrodzko - dąbrow- 
ska wprowadziła ulgową taryfę dla prze- 
wozi ładunków przeznaczonych ua wysta- 
wę środkowo -azyatycką i na wystawę hy- 
gieniczną w Petersburgu. 

X Rach towarowy i osobowy na liniach 
dróg żelaznych: woroneskiej i charkowsko- 
mikolajewskiej rozpoczął się  nanowo, 
w kierunku zaś na Łozową roboty około 
uprzątniącia śniega są w dalszym ciągu 
prowadzone. 

X Zarząd kolei wiedeńskiej zawiadamia, 


kwestyi przyjmowania towarów, 
deńska od dnia 23 b. m. nie odpowiada za 
terminową dostawę ładunków, idących 
przez Sosnowice na pruskie koleje żelazne 
okręgu wrocławskiego. 

X „Kijewlanin* donosi, że ruch na 
wszystkich odnogach kolei humańskiej o- 
twarty będzie prawdopodobnie nie później, 
jak w lipcu r. b 

X „Birżewyja wielomosti* donoszą, że 
inżynier Orłowski wypracował projekt dro 
Nowej-Aleksiejówki 
do Chersonu. Linia ta ma być przepro- 
wadzona przez najżyźniejsze miejscowości 
powiatu dnieprowskiego i perekopskiego; 
prócz tego, nowa droga połączy brzegi 


że to za- 
droga historya. 

— Czyżbyś pan miał myśl zorganizować 
|nam to wszystko. To wcale nie byloby 
głupiem. Pogadamy o tem. 
Dobrze, ale później, jeżeli pan ze- 
chce... Ale cobyś pan też powiedział o 
dzienniku własnym, tylko na wasze usługi 
będącym, którego zostałbym redaktorem. 
Co rano, stronnica poświęcona przedsiębier= 
stwn: artykuły opiewające same pochwały; 
proste notatki, zwracające na was uwagę; 
aluzye do przedsiębierstwa, 
finansistów niezrozumiałe, nakoniec praw- 
dziwa kampania o nic i o wszystko, wy- 
nosząca was po nad hekatombę waszych 
rywali. Czy to pana nie nęci? 

— Bal RIF to nie kosztowało milio- 
nów. 

— Nie, suma będzie umiarkowana, 

Nakoniec wymienił nazwę gazety: „Na- 
dzieja”, świstek, założony przed dwoma 
laty przez grono katolików gwałtownych, 
które wypowiadało cesarstwu  zaciekłą 
wojnę. Powodzenia pismo nie miało żadne- 
go i pogłoski o zamknięciu obiegały regu- 
larnie, co tydzień. 

Saccard zaprotestował żywo. 

— O! przecież ono nie rozchodzi się na- 
wet w dwócii tysiącach NORA : 

— Naszą rzeczą będzie doprowadzić je do 
większej cyfry. 

— A zresztą, to niemożliwe. Tarznją w 
blocie mego brata, a ja nie mogę zarywać 
z nim od samego początka. 

Jantron wzruszył zlekka ramionami. 

— Nie trzeba z nikim zarywać, Wie pan 
równie dobrze, jak ja, że jeżeli jaka insty- 
tucya kredytowa ma swój dziennik, mniej- 
sza o to, czy on rząd popiera, czy na nie- 
go napada; jeżeli jest oficyalny, to insty: 
tncya będzie miała zabezpieczony udział 
we wszystkich syndykatach, orgauizowa- 
nych przez ministeryum skarbu dla zape- 


| bie wszystkie dzienniki, tylko, 


CENA OBŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz polltøm luk za jaga 
miejsce 5 kop., z ustępstwam wrazia 


częściej powtarzejących się albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 


Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 
Reklamy: sa każdy wiorax 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogloszawia nira 
sówe po ra. 2 miesigcznie. 


Od należności przewyższujących 19 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólue 6 
proc. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


| Dniepru w okolicach Chersonu z brzegami 


morza Azowskiego zapomocą istniejącej 
już odnogi Geniczesk Nowa-Aleksiejówka. 
Tym sposobem nowa linia będzie najkrót- 
szą drogą dla przewozu węgla kamien- 
nego z portu Maryupolskiego przez Geni- 
czesk do Chersonu i do zachodniej części 
południowych okolic Dniepru, w skład któ- 
rych wchodzi bogaty okrąg fabryczno-gór- 
niczy  krzyworoski, zużywający znaczne 
ilości węgla kamiennego. 

X Podobnó minister skarbu wygotował 
najpoddanniejszy raport o zezwoleniu to- 
warzystwn drogi żelaznej moskiewsko-ria- 
zańskiej wybadowania nowej linii od Ria- 
zania do Kuzania i przyznania temu towa- 
rzystwa pewnych ulg technicznych, a także 
prawa wypuszczenia obligacyj dodatko- 
wych. 

X W liczbie nowych dróg żelaznych 
strategicznych, które mają być przeprowa- 
dzone w rókn bieżącym, zasługuje na 
szczególną uwagę linia od Kowla do Dom- 
browie, stacyi dróg żelaznych  poleskich. 
Linia ta będzia też miała niemałe zuacze- 
nie ekonomiczne, gdyż na nią skierują się 
ładunki, przewożona tranzyto z dróg że- 
lsznych południowo - zachodnich na pole- 
skie. Długość całej linii od Kowla do 
Dombrowie wyniesie, 126 wiorst; badowa 
prowadzić sig ma z niepraktykowaną do- 
tychczas szybkością. i 

BANDEL. 


Ruscy przemysłowcy zalożyli 
Soc MeH towasów w 


x Niektóre dzienniki donoszą z fizymu, 
iż toczą się obecnie rokowania między 
Berlinem, Wiedniem i Rzymem, na 
celu ulepszenie i ułatwieni* ruchu handlo- 
wego. Niektóre pisma finansowe twierdzą 
nawet, iż chodzić ma o zawarcie formalne- 
go związku eelnego, który byłby uzapeł- 
nieniem potrójnego przymierza. 

X „Nowoje wremia” douosi, że pódró- 
żujący kapcy egipscy, którzy przyjechali 
do Rosyi w lecie przeszłego roku, dla za- 
znajomienia się z wyrobami przemysłu ru- 
skiego, obecnie zwiedzają gubernię mo- 
skiewską. Kupcy ci byli na przeszłoro- 
cznym jarmarku w Niższym- Nowogrodzie, 


wnienia powodzenia pożyczek państwa- 
wych i gminnych; jeżeli zaś nie będzie u- 
rzędowy, to samo ministerynm musi mieć 
względy dla banku, który reprezentuje i 
chęć rozbrojenia go i pozyskania, co się 
często przez jeszcze większe łaski tłóma- 
czy. Nie dbaj więc pan o barwę „Nadziej*. 
Miej pan tylko dziennik, to jest siła. 
Saccard przez chwilę milczał. Żywa in- 
teligencya jego, pozwalająca odrazu przy- 
swoić sobie cudzą ideę, zgłębić ją, przy- 
stosować do swoich potrzeb tak, jakby od 


zupelnie la | niego pocliodziła, cały plan już zgotowała: 


kupi „Nadzieję*, usunie dotkliwe polemiki 
i złoży ją u stóp brata, oddając mu tem 
przysługę i zmuszając do wdzięczności; lecz 
nie zmieni barwy katolicyzmu; zachowa ją 


jako grożbę, jako machinę, gotową zawsze 


do rozpoczęcia strasznej walki, w imię in- 
teresów religii. A jeżeli rząd nie 

z nim dość uprzejmym, wyniesie na scenę 
Rzym i wg 5-004 ogłoszenie ay Z 
Jerozolimą, Wcale niezły byłby to figiel na 
A ; s. Hy M 

— Czy emy mogli ałać swobo* 
Fret po le. 

— Najzupelniej. Mają go oni już wszy- 
scy dosyć; dziennik wpadł w ręce jakiegoś 
biedaka, który odstąpi go nam za dziesięć 

R 


tysięcy franków i zrobimy z nim, co 
nam będzie podobało. 
Saceard zawahał się jeszcze przez chwilę. 
— Zatem, skończone—rzekł wreszcie. — 
Umów się pan ze swoim człowiekiem i 
przyprowadź mi go tutaj. Pan abe 


kierownikiem i zobaczę, jak w rol 

skich ześrodkuje się cała nasza pu - 
ka; a marzę o tem, żeby było to wyjąlko- 
we, olbrzymie, ale później, gdy i 
mieli już na seryo czem ogrzewać naszą 
machinę. r 


(D. e. nd 


za 


kolej wie- | Śmyrnie I Innych miastach na wschodzie, 


s——— 


skąd udali się do Królestwa Polskiego, 
szęzegółowo badali fabryczny pro- 
ukcyę Łodzi, Sosnowie i Tomaszowa, na- 
stępnie zaś pojechali do Petersburga, glé» 
wnie w celu obejrzenia tamecznych fabryk 
sukienuych i wełnianych. Po zazżnajomie 
nia się z rynkiem moskiewsko - włodzimier 
skim egipeyanie podążą jeszcze do Char- 
kowa i Woroneża. Pódróżoją oni wyłą- 
cznie w celach handlowych i szęzególowa 
zapisują wszystkie potrzebne im wiado- 
mości, 


x W tych dniach przedstawiono do z4- 
twierdzenia komitetowi ministrów nak 
towarzystwa transportowego i ubezpiecze 
„Otieczestwo.” Kapital zakładowy towa- 
rzystwa wynosi 2,500,000 ra., podzielonych 
na 10,000 akcyj po 250 rs. każda. Zalo- 
życielami są pp. Daragaan, Takke, Wi 
szniewski i inni. 

x Na posiedzeniu członków sekcyi tech 
nicznej oddziału warszawskiego towarzy- 
stwa popierania przemysła i handlu w ze- 
szłym tygodniu p. Jan Grzegorzewski od- 
czytał drugą część swego referatu o biie 
dlu ze wschodem, a specyalnie z Persyą. 
Podniósłszy ważne znaczenia drogi handlo- 
wej z Aschabadu dò Meszchedy, stolicy 
prowiucyi perskiej Chorosanu, referent za- 
trzymał się (llużej nad warimkami zapew- 
niającemi powodzenie handlu za wschodem. 
Trzy są takie warunki główne: taniość, 
moda i umiejętność zbytu. Jvonioslość drn- 
giego z tych warunków doskonale pojmują 
wytwórcy zachodnio-europejscy, którzy nie 
szczędzą zabiegów okolo zbadania ajpodo- 
bań nabywców wschodnich, wiedząc, że 
towar najlepszy co do gatunku i wyglądu 
może tam nie znależć zbytu, jeżeli nie 
przypadnie do gustu i zwyczajów wschod- 
nich. To też zaledwie pojawi się na ryn- 
kach perskich jakikolwiek artykuł mający 
większe powodzenie, wnet wzór jego do- 
staje się do fabryk zachodnio europejskich. 
Pod względem umiejętności zbytu wytwór- 
cy z Cesarstwa mają pośredników niezłych 
w agentach i kramarzach ormiańskich i 
tatarskich, wytwórcom zaś z Królestwa 
brak takich iączników. Obecnie oprócz 
wystaw peryodycznych w różnych pun- 
ktach krańcowych państwa, istnieją już 
trzy towarzystwa handla ze wschodem, a 
przyklad ten powinien być zachętą i nð- 
uką dla przemyslu naszego. Jedną z naj- 
ga + jam przeszkód w rozwoju handla 
ze wschodem są wysokie taryfy kolejowe 
i cła pobierane od materynłów -swowych, 
Przeszkody te nsunąć usilowal oddział mo- 
skiewski towarzystwa popierania przemy- 

i bandla, grez-Kozkkóż „wrmarka uit- 
nowogrolzkiego, starnjąc sią o zwrot 
od towarów wysyłanych do  Persyi. 


andel Rosyi z = krajem podnosi się 
ciągle: w roka 1877 wywieziono z Kosyi 
do Persyi towarów za 1,800,000 rsy w r. 


1886 juž za 6 mil. rubli, a w roku następ- 
a za 8 mil. rnblij przywieziono zaś z 
ersyi do Rosyi w roku 1877 za 4 mil. 
rubli, w r. 1886 za 7'/, mil. rubli, a w ro- 
ku następnym ża 9 mil. rubli. Z 279 po- 
52) 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BRONI 
Powieść z życia, 


(Valszy ciąg — patre Nr, 19), 


— Kto to spelnia? Stowarzyszenie sa- 
nitarne ? 5 5 

— Jakżeby mogli poradzić tej pracy? 
Dość mają do czynienia z rannymi. 

— A więc wysylają wojsko? 

— Nie. Spędzają kogo się da; cinry 
obozowe, czeladź i dobrowolnie przybyli 
wieśniący kopią szerokie rowy, wrzucają 
w nie cale stosy trupów i przysypują na 
jednę lub dwie stopy ziemią. Często na: 
wet nie klada ich do rowu, ule poprostu 
przysypują ziemią. W dzień lub dwa po 
tem deszcz rozniesie tę ziemią, a nagie 
tropy sterczą na powierzchni; ale któ- 
o tem myśli?—uiema czasu na kopanie glg- 
bokich rowów... Zresztą uajinniej to obelio- 
dzi samych grabarzy, spelniających tę ro- 
botę z piosnką na ustach, ze śmiechem 
i grabemi żartami.. Niejeden żywcem by- 
wa zakopany, to rzecz nieunikniona wobec 
często przytrafiającego się n rannych le- 
targu. Przypadkiem wyratowani opowia- 
dali o tem nieraz, Ale iln takich, którzy 
nie mogą opowiedzieć? 

„O mój Fryderyku, mój najdroższy" — 
szeptałam w glębi duszy. 

— To jest obraż dois następnego —koń 
ł lekarz sztabowy. — Czyż mam opo- 
eć, co się dzieje następnej nocy? 

— Toja pana powiam — przerwałam. 
— Do stolicy zwycięzkiego państwa na- 
deszla już wieść o pelnem sławy zwycię- 
stwie. Zrana, podczas tańców szakali na 
obojowiskn, w kościolach śpiewano galę” 
kajómy (i, Boże", a wieczorem matka lu 
gonn pogrzebanego stawia zapalone świece 
w , bo miasto będzie iluminowane. 


wi 


| kaukaskich, w 


| 


"ZIENNIK ŁÓDZKI. 


j Imndlu wywozowega z Rosyi da Per- 
sy okolo node prdżw daje oka: dalej 
idą: sål, nafta, żelazo, wyroby bawełniane, 
porcelana, szklo, falanteryn Wyroby ba- 
wełałane stanowią 46 — 50%, wywozu 
wszystkich wyroków fabrycznych z Roxyi 


lo Persyt, 
PIENIĄDZE. 

x „Sielskij Hazinin” donosi, że kwestya 
konwerzyj 6%, listów banków ziemskich nie 
jest ostatecznie zdecydowaną, Decyzya 
nąstąpiła tylko ca do wstrzymania dal- 
szych emisyj tych listów od 1 lipca b r. 
Dla ułatwienia amurtyzącyj w terminie 
postanowiono zamienić listy zastawne, ró- 
żulące się seryami różnoterminowemi, na 
jednakowe, bózterminówe i od 1 lipca 1891 
roku rozpocznie się wypuszczanie 5*/, bez 
terminowych listów, 

X Z Kanady dochodzą wieści, że w Mou- 
treal powstala niezwykła panika z powodu 
upadłości firmy „Mo. Lachlan Brothers i C.”, 
która zawiesiła wyplaty przy pasywach 
wynoszących 140,000 ft. st. Upadłość ta 
spowodowała zawieszenie wyplat dwóch in- 
nych firm, z których jednej, «a mianowicie 
„Kindsay, Gilmour 1 0o.* pasywa wynoszą 
42,000 ft. st. Liczne upadłości przewidy- 
wane są w dalszym ciągu. 

POCZTY I TELEGRAFY. 

x Łódzki urzyd pccztowy, stosownie 
do nowego rozporządzenia, zaczął przyj- 
mować josylki za zaliczeniem do ra. 200. 

x Donosiliśmy już o rozporządzeniu głó- 
wnego zarządu poczt i telegrafów, mach 
którego na wioslię, % otwarciem żeglugi, 
wszelka korespondencya idąca z Odesy 
do dalszych miejscowości wschodu, przesy- 
lana bydzie na parowcaeh floty ochotni- 
czej, UŁÓŻ parowce te odpływać będą 
z Odesy do Władywostoku w dniach: 17 
i 22 marca, 6, Il i22 kwietnia; a z Wla- 
dywosotku do Odnsy: 14,20 i 26 maja, 
12 i 22 rzerwca, ŻI i 30 października. 
W innym czasie korespondencga pocztowa 
odsylaną bądzie lądem przez Irkuck, 

PRZEMYSŁ. 

X „birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
w <uberni tauryckiej powstaje spólka ak- 
cyjna dla produkowania lepszych gatan- 
ków wełny. Pobudka do utworzenia tej 
spółki było postanowienie enpatoryjskiego 
ziemstwa powiatowego sprowadzenia dla 
rozdania hodowcom owiec rasowych ma- 
gior i tryków bucharskich. 

x Właściwa władza wydała pozwolenia 
na urządzenie następnjących nowych fa- 
bryk w Warszawie: na ulicy Ślizkiej 
w domu M 1473 nu fabrykę koniaku z win 
domu X 1080 przy ulicy 
Łuckiej stanie fabryka wyrobów metalo- 
wych, wreszcie przy ulicy Marszałkowskiej 
rod % 10000 fabryka gwintów i wyrobów 
metalowych, 

x W okolicach Ropszy, we wsi Michaj- 
łowskoje, odkryto niedawno ogromne po: 
kłady tufu w bardzo dobrym gatunku. Po- 
śród brył tufu znajdają się bardzo efekto- 
wne odciski różnych muszli i zwierząt. 
W tych dniach odkopano piękne drzewo 

— Tak, laskawa pani, w stolicy odbyjya 
się taka komedya, a tymczasem na pobo- 
jowisku długo jeszcze po zachodzie słońca 
nie kończy się odgrywana tragedya. Oprócz 
tych, których złożono w luzeretach i oprócz 
pogrzebanych znajduje się jeszcze wielu 
„Weodnalezionych”. Ukryci za gęstemi 
krzakami i wśród ruin murów niedojrzani 
przez grabarzy i patrole, leżą w agonii 
przez iłagie dni i noce, podczas skwarów 
dziennych, na posłaniu z kamieni i ostów, 
wśród woni gnijących uaokól ciał towa- 
rzyszy, zostawieni* na lup żerujących sę- 
pów .. 


U e 
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Toż byla dopiero podróż! — Lekarz szta= 
bowy zamik? już dawno, lecz skreślone 
przezeń obrazy snuly się wciąż w mojej 
wyobraźni. Chcąc odpędzić te myśli, wyj- 
rzałam oknem, lecz- wszędzie widne ślady 
wojny. Wprawdzie tntaj nieprzyjaciel jesz- 
cze nie był, nie widać dymiących wiosek, 
ule zewsząd wygląda „trwoga przed nim”. 
„Prusacy nadchodzą! prasacy idąt*—to był 
okrzyk grzmiący na calej linii, a choć nie 
dochodził do naszych osz, poznać wo moż- 
na była z okien wagonu. Całe gromady 
ludzi pieszo, na wozach, że sprzętami i 
zwierzętami domowemi ciągnęły drogą. Do- 
kąd? same nie wiedzialy = byle dalej, jak- 
najdalej od „prusaków*. Taksamo ucie- 
ka się przed szalejącym płomieniem i roz- 
lukaną fałą wodną... Niejednokrotnie po- 
ciąg nasz spotykał z przeciwnej strony bie- 
guące pociągi, a w każdym z nich ranni i 
ranni, z głowami obwiązanemi, z rękoma 
na tembjaku. Na stacyach szczególniej wi- 
dokiem tym nasycić się można bylo do woli. 
Większe i mniejsze perony wszystkie zaję- 
te leżącymi, których zwieziono ti z pry- 
watnych szpitali I którzy czekają na po- 
ciąg, który mógłby ich żabrać. Godziny 
cale czekają — kto zllczy, ile razy już ich 
transportowano? 2 pobojowiska na plac 
opatrankowy, stantąd do ambalausu, póź: 
niej do przenośnego lazeretu, wreszcie na 
to miejscw, skąd czeka ich droga do Wie- 


skamieniałe znacznych wymiarów, które | niądza aa sumę 
B. M. towara 


wysłane będzie do Petersburga. 
WYSTAWY. 
x Pomiędzy rzemieślnikami lódzkimi po- 
wstał projekt urządzenia w Łodzi, w pierw- 
szych dniach wielkiego postu, wystawy 


| wszelkiego rodzaja wyrobów rzemieślni: | ; 


| czych. 

| X W miesiącu maju r. b. otwartą be- 
| dzie w Fraukfarcie nad Menem międzyna: 
rodawa wystawa elektryczna. 


| Kąpiele dta robotników. Dowiadujemy 
jsię, że niektórzy fabrykanci okręgu łódz: 
,kiego, na przedstawienia lekarza jrowiato- 
wego, dra Wieliczko, urządzają w zabu- 
dowaniach fabrycznych prysznice ciepłej 


| Spodziewać 


| wody dla swych robotników. 
| się należy, że także wszyscy inni przemy 
| słowcy nasi chetnie przyczynią się ilo roz- 
| powszeclinienia tego doniosiego i dla zdro- 
wotności znakomitego środka, zwlaszcza, 
że urządzenie takich kąpieli nie pociąga 
znacznych wydatków wobee dostatecznej 
Milosci ciepłej wody w fabrykach. 
| Z resursy. Jutro, o godzinie 10'/, wież 
lokalu resarsy odbędzie się ko- 


| G6Zorem, w 
lacya skladkowa dla członków, przy któ- 
rej przygrywać będzie orkiestra wojskowa, 

Dnia 10 Intego r, b. w sall resursy od. 
| będzie sią wieczór taneczny. 

Kramarz wędrowny. W tych dniach 
zmarł uagle w Blaszkach mieszkaniec tu- 
tejszy, Józet Jerzykiewicz, od lat przeszła 
180 trudniący si kramarstwen wędrownem, 
| Nieboszczyk liczył 60 rok żydia 1 pozosta- 
wil po sobie 12,000 rubli gotówką, które 
pożyczył na hypotekę jednemu z obywateli 
tutejszych ŁA dwoma laty. J. żadnej ro- 
dziny w Łodzi nie mial, oddawana byt 
wdowcem i mieszkał tutaj u pewnej kobie- 
ty, w której domniemywano się jego córki 
naturalnej, Podobno testamentem, Sporza- 
dzonym dawniej, zmarły zapisał caly swój 
majątek powyższej kobiecie. 

Felczerów praktykujących bez odnośne- 
go pozwolenia władzy, wedlug danych n- 
rzędu starszych tego cechu, znajduje się 
w Łodzi 67. Listę imienną powyższych 
felczerów przesłano wydziałowi lekarskie- 
mu rządu gubernialnego, 

Pokąsanie. Wczoraj rano, na ul. Wscho- 
dniej, pies, niewiadomo do kogo należący, 
rzucił się na Angusta Feldera i rozerwał 
mu palto na plecach. 


rócz podnnych w „Dzien 
ug 


òw w dr 


stypnjące, 

bozoskcja. więdomnati*: Heraso slrnd 
niejaki J. S. ra 20, Antoniemu Frankiewiczowi 
skradł W. K. róknych rzeczy za rs, 80, Kacimie- 
rzowi Dymańskiemu skradł A. E. sztnkę towaru 
wartości ra, 35, Piotrowi Jaworskiemu ukradła D. 
Z. różnych rzeczy za rs: 32, Wineentemu i Antoni- 
nie Włodarskim skradli DT, i W. B. rs. 1,700, nie- 
wykryci złoczyńcy popełnili kradzież z włamaniem 
w szyuku Ferdynanda Ulrycha i zabrali różnych 
trunków za ra. 84, Szulimowi Rotenbargowi skra 'ł 
J. P różnych rzeczy za ra. 40, niewykryci złoczyń- 
cy oe kradzież z włamaniem w mieszkaniu 
Ludwika Zępcza i zabrali różnych rzeczy xa ra. %1, 
Zareckieniu s 0, K. pali 


dnia, z dworca kolejowego znów do szpita- 
la, a ze szpitala po długich cierpieniach 
może znów na pole boju lub na cmentarz... 
Tak żal, tak strasznie żal mi było tych 
biedaków! Byłabym chciala uklęknąć przy 
każdym i powiedzieć mu słówko współezit= 
cia. Lecz doktór nie pozwolił mi. Na każ- 
dej stacyi brał mnie pod rękę i prowadził 
do biura naczelnika, przynosił tam wino i 
posilek. Dozorczynie i tataj spełniały już 
swoje miłosierne uczynki. Podawały ran- 
nym napój i posilek, o ile go znaleźć mo- 
gly, bo po większej części brakło wszelkich 
zapasów no stacyach kolejowych. "To spu- 
stoszenie, szczegółuiej ma większych sta- 
cyach, dziwne na mnie czyniło wrażenie. 
Zdawalo mi się, że jestem pogrążona w 
przykrym śnie. Zniszczone okolice, stosy 
okrwawionych żołnierzy, placzące kobiety, 
na wszystkie strony biegający tlum ludzi; 
krzyk, ścisk, niędzie wolnego przejścia; 
przybory wojenne, bydło ryczące i konie, 
a wśród tego piekielnego chaosu przejeź- 
dżające od Wiednia wagony napchaue re- 
zerwowem wojskiem. Żołnierze jechali w 
wagonach towarowych i dla bydła — jak 
bydło na rzeż wiezione. I czyż nie wieźli 
ich ua rynek, gdzie miano handlować tym 
jak francuzi nazywają chair à canon? A ich 
ryk czyż to pieśń wojennaż,.. Pociąg ru- 
szył i jak wiatr mknął w dal, na pewną 
zagładę niosąc część swego ładunka. Na 
śmierć niezawodną... pewien procent na o- 
farg oddany być musi., Gdy konno lab 
pieszo maszerują wojska, tkwi w tem pewna 
starożytna poezya; lecz nowożytny wyjazd: 
kolej, ten symbol międzynarodowej kultury 
na usługach barbarzyństwa—to zbyt wstrę- 
tue i odrażające. A jak fałszywie brzmi 
dzwonek telegraficzny... ten wspanialy wy- 
nalazek umysłu ludzkiego, mający z blyska- 
wiezną szybkości przenosić myśli z jednego 
kraju do drugiego, ułatwiać i zacieśniąć 
bralerski stosunek narodów, upiększać i 
wzbogacać życie—na usługach dzikiej walki 
niszczącej życiei rozdzielającej ludy. Spójrz- 
cie na nasze koleje, nasze telegrafy— je- 
steśmy narodami cywilizowanemi, pysznimy 
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Franciszka to i 


! | książęcych, uchwał, postanowień różnych 


iè- | Barjatyńskiego w Skierniewicncl 


N. 23 
ra. 61, Aronowi Rozinówi - 
za ra. 105, niewykryci zło 

skradli Izydorowi Rlumentalowi jch rzeczy 


rs. 35, Duwidówi Friede skradł T, 8. konie 2 npr: 
żą i bryczkę wartości rs. 360, Emilowi Mencio 
skradł J. M. różnych rzeczy za rs. 40, Stanisław. 
wi Kropocińskiemn skradł A. R. różnych rzeczy 
re. 57, 8 iowi az skradli S. a r. 
i S. G mięsa z jatki za rs. 28, miowykryci złoczyź 
cy skradli Teresie Bartosch ch rzęczy za 
478, M. P. włamaw: 
Działoszyćskiego 


chodzącego o godzinie $ w nocy p. Józefa Staszew. 
ski i zrabówał mu sry wizkę wartości 
60, dnia 3 b. m. W. G i A. K. i na przej. 
dżającego ulicą woźnicę, Jana Wolmana, ogłnszył 
gna] w głowę i zrabowali padło 
szkłem. 


* Z powodn zamierzonej przez ruski 
towarzystwo techniczne wystawy pożaro- 
wej w Petersburgu, zebrane będą wiado- 
mości o istniejących w Rosyi strażach 
ogniowych ochotniczych, oraz o ich 
działalności. Podczas samej wystawy ma- 
ją być dokonane próby gaszenia ognia róż. 
nemi sposobami, rekomendowanemi tak w 
Rosyt, jak a granicą, 

* „Grażdanin* słyszał, że projekt prze. 
pisów skierowanych ku zatamowania w 
Rozyi kolonizacyi cudzoziemskiej, wniesio- 
no do rady państwa. Stosownie da tych 
przepisów, osiedlanie się cudzoziem 
ców w granicach Rosyi będzie sta- 
noweżo zabronione. W wyjątkowych tyl- 
ko razach, minister spraw wewnętrznych 
będzie miał prawo pozwolić pa kupienie 
przez cudzoziemca ziemi, przy koniecznym 
warunku prayjoala ruskiego poddaństwa i 
znajomości ruskiego języka t prawa. 

* Od dnia 13 stycznia r. b. do Wszyst- 
skich zarządów miejskich guberni lifiandz- 
kiej wprowadzono język ruski, jako 
urzędowy. 

Warszawa. W niedzielą zmarł 6. p, Mau- 
rycy Krupowicz, biegły znawca dziejów I 
prawodawstwa dawnego, szczególniej dy- 
płomatyki, arelieologii 1. sfragistyki, uro- 
dzońy w r. 1828 w Wilnie, Po zawi 


ny był sekretarzem obn, A jednocześnie 
sprawował urząd archiwisty dawnych akt 
wileńskich. Wkrótce potem nxkładen ko- 
misyi archeologicznej wyszły dwie jego pra- 
ce: w r. 1868 „Zbiór dyplomatów rządo- 
wych i aktów prywatnych do rozjaśnienia 
dziejów”, obejmujący szereg nieznanych 
przedtem dokumentów od r. 1387 do 1710, 
a następnie w r. 1862: „Skarbiec dyploma- 
tów papieskich, cesarskich, królewskich, 


władz i urządów, służących do k 
wyjaśnienia dziejów“. Zmarły b 
niejszym współpracownikiem „Kuryera wil- 
leńskiego*, a nadto z J. Prusinowskim w 
roku 1862 wydał pismo zbiorowe „Pa ziar- 
nie*, w którem zgromadził utwory wszyst- 
kich a e z pisarzy ówczesnych. 
Po opuszczeniu Wilna ś. p. Krupowiez był 
sekretarzem i bibliotekarzem feldmarszałka 


Pihenni 
najczyn- 


się przed barbarzyńcami i zużytkowujamy 
te wynalazki na powiększenie dróg upływu 
naszego barbarzyństwA.... 

Myśli podobne aan muie bezustan- 
nie i zwiększały tylko boleść. Z zazdro- 
ścią spoglądałam na tych, którzy z naiwnym 
żalem płakali, załamując ręce, nie Gacie 
jąc gniewem obuczenia na eałą tę straszli- 
wą komedyę, nie oskarżając nikogo, nie 
czyniąc wyrzutu nawet temu „Pana nad 
Pany.” który w ieh pojęciu był sprawcą 
wszystkich tycli nieszczęść... 


* * 


* 

Póżno wieczorem stanęłam w Königin- 
hofiey moi towarzysze podróży wysiedili 
stacyę bliżej, byłam więc. sama strwożona 
i niespokojna. A gdyby dr. Bresser nie 
nadjechał? co mixłam począć? Ach, by- 
łam tak znażona, że pragnęłam zasnąć 
i nie budzić się więcej... 

Po stanął. Wysiadłam z trudem, 
dźwigając kufereczek i podróżną, 
którą z przyzwyczajenia, jako rzecz niee 
zbędną, zabrałam ze sobą, tam do- 
tychczas, że bez mydła, sze: k i pro- 
szków obejść się niepodobna, Ta _ dopie- 
ro przekonałam się, że ba renu będąca dla 
ciała tem, czem uczciwość jest dla duszy, 
ta druga natura cywilizowanego człowieka, 
w czasie wojny musi być zaniedbana, T na- 
turaluie bardzo: wojna jako przeciwieństwo 
kultury, odrzućw wszelkie jej zdobycze, 
zwraca się do dzikości i do jej wyniku, 
tak iae, Prosz do brudu. 

Olrwiejnynr m weszlam na peron. 
RZ Ea p aata yain i ranni, 
gwar ra g ty. yczerpana, 
niezdolna do ea a A A jakich Kaa: 
kiwań, usiadłam w kącie wolnej ławki, 
kladąc pakunek przed sobą. Prawie byłam 
pewna, że nie zastanę d-ra Bressera; mógł 
być zawezwany gdzieindziej, lub pociąg 
nie nadszedl o zwykłej godzinie: w 
wojny czyż moźna oczekiwać punktualno 


ści, ku... 
w że chwili dopiero eata moja podróż wy- 
dała mi się szaleństwem. To Saana Fry- 


t 


śmierci księcia członkiem warszawskiego 
komitetu cenzury. 

W poczet adwokatów przysięglych okrę- 
gu lzby sądowej warszawskiej, zaliczono 
p. Adama Nowaka. 

„Warszawskij Dniewnik" donosi, że dy- 
rekcya teatrów warszawskich zawarła już 
kontrakt z trupą Korsza z Moskwy, która 
ma przybyć do Warszawy w końcu zimy 
i dać 16 przedstawień. 

Na powiększenie kościoła powązkowskie- 
go, oprócz rs. 15,000, ofiarowanych przez 
jednego z ziemian, złożono rs. 20,000 od 
osoby, której nazwisko ma pozostać w ta- 
jemniecy. Ponieważ nadto zadeklarowano 
liczne ofiary w materyalach budowlanych, 
przeto finansowa strona zamierzonego po- 
większenia świątyni jest zabezpieczoną. 

Wystrzalem z rewolweru odebrał sobie 
życie oficyalista kolei nadwiślańskiej, Wi- 
told Twardzicki, w uocy z poniedziałku na 
wtorek, w alei Jerozolimskiej w War- 
szawie. 

Petersburg. Redaktor dziennika „Foto- 
graf-lubitiel*, demonstrował w tych dniach 
w Petersburgu, na posiedzeniu towarzystwa 
technicznego, wynaleziony przezeń nowy 
sposób fotomechaniczny, za pomocą którego 
fotografowie - amatorzy mogą drakować u 
siebie w domu, przy pomocy zwyczajnej 
biurowej prasy do kopiowania, do 2, 
fototypów z jednej negatywy. 

Pożary w pow. łaskim. W majętności 
p. Emanuela Szpigel we wsi Świerczów 
zgorzała przed kilku dniami stodoła ubez- 
pieczona na sumę rs. 1,520. Strat w zbo- 
żu poniósł p. S. ua sumę rs. 3,171 kop. 
51. Pożar powyższy wynikł z podpalenia, 
o co podejrzanego włościanina I. T. i arè- 
sztowano.—W osadzie Szczerców spaliła 
się stodoła Wincentego Stawiaka, ubez- 
pieczona na rs. 60 i zboża za rs. 100.— 
We wsi Czołezyn gminy Lutomiersk spalił 
się dom mieszkalny Stanisława Podstaw- 
czyńskiego, ubezpieczony na sumę rs. 150; 
ruchomości spaliło się za 80 rs. Podejrza- 
nego o podpalenie aresztowano; jest nim 
włościanin K. H.—We wsi Gorczyń gminy 
Buczek ma folwarku p. Chotkowskiego 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wynikł pożar, ofiarą którego stał 
się dom mieszkalny i dwie obory, wszyst- 
ko ubezpieczone zaledwie na rs, B00. Strat 
w inwentarzu żywym i martwym poniósł 
p. Ch. za rs. 5,000. W płomieniach pod- 
czas tego pożaru zginęła włościanka Jań- 
ska, której trup zwęglony dopiero po uga- 
szenin wydostano. 

Ząbkowice. Donoszą nam ò zwierzęcym 
fakcie dzieciobójstwa, który zdarzył się w 
ostatnich dniach w Ząbkowicach. Służąca 
W. G. powiła dziecię nieprawe, które na- 
tychnmiast spaliła w piecu od chleba. 


ROZMAITOŚCI. 


**„ „Jam Jest cesarz niemiecki”. Z tem 
słowy do biura policyi w Paryżu wszedł przed 
eryka—czyż wierzyłam w yet 
było urojeniem podnieconych nerwów. Kto 
wie, może Fryderyk już w drodze do do- 
mu, a może zabity? dlaczego tu go szu- 
kam? Posłyszałam teraz inny głos, inne 
ramiona wyciągały się ku mnie: mój mały 
Rudolf, jakże on tam płacze i dopytuje się 
o swoją mamusię... Gdzież tu szukać dok- 
tora Bresserą? Na szczęście wzięłam pie- 
niądze; to mi może ułatwi drogę. Sięguę- 
łam do torebki; rzemień przerwał się, zgu 
biłam ją. Bez grosza pieniędzy, samą 
wśród obcych, nie wiedziałam, eð począć. 
dzie mogę znaleźć naczelnika sta- 
eyi? — zapytałam jednego z przechodniów: 

— „Naczelnika tutejszej sabitarnej stà- 
cyi zapewne, doktora sztabowego X? Stoi 
tu zaraz.” 


Zwróciłam się ku niemu; może ten mi 
powie co o Bresserze. Lekarz sztabowy 
rozmawiał właśnie z dwoma panami. 

— To prawdziwe nieszczęście — mówił 
że urządzono zz tutaj i w Turnau skla- 
dy dla wszystkich szpitali; bielizny, ma- 
teryałów spożywczych n dzi niezliczo+ 
na ilość, ale cóż z tem robić? Kto ma 
wyładowywsć, sortować, dalej rozsyłać? 
Brak ludzi; potrzebaby z kilkaset rąk, — 

Chciałam już przerwać mówiącemu, gdy 
spostrzegłam zbliżającego się Bressera. Ze 
wzruszenia rzuciłam się na szyję staremu 
przyjacielowi. 

— Pani baronowa! Co pasi ta robi 2 

— Przyjechałam pomagać, pielęgnować... 
Czy Fryderyk znajduje się w waszych 
szpitalach ? 

— Nie widziałem go. 

Ulgę, czy rozczarowanie, przyniosła mi 
ta wiadomość, sama nie wiem. Nie było 
e c zabity lub... Zresztą Bres- 
ser n dać wszystkich rannych; 
sama zwiedzę lazarety... 

— A pani Simonż — Zapytałam. 

— Jest tu juź od kilku godzin... Dziel- 
un niewiasta! Stanowcza, przezoria.. Za- 
jęta obecuie przenoszeniem ranuych do wa- 
gonów. Slyszała, iż najgorzej się dzieje 
w miejscowości zwa śranowos I tam 
jedzie; ja towarzyszę jej. 

(D. c. n.) 


j 


DZIENN ii. ŁÓDZKI. 


tygodniem jakiś nieznajomy i zwróciwszy się 


do kowisarza policyi Verona oświadczył, ił 
przybywa do Paryża incoguito i pierwszą wi- 
zytą jego zaszczyca, Przynoszę panu nieoce- 
niony podarek* —ciągnął dalej: „w kieszeni 
mam małą flaszeczkę z płynem, którym Koch 
zbawia ladzkość*, Ponieważ było widocznem, 
iż oryginalny gość cierpi na pomięszanic zmy- 
słów, chciano go czemprędzej asunąć i odpro- 
wadzić do szpitala. Gość jednak opierał się 
całą siłą i wołał: „Nie tykajcie Majestata! 
Jam jest miedotykalny! Pozostanę na miejscn 
i wlognę tylko przemocy!* i a temi słowy 
wskoczył na stół i zaczął prawić mowę poli 
tyczną. Po długich korowodach udało się w 
końcu zwyciężyć nowego cesarza „Niemiec* i 
odprowadzić do szpitała obłąkanych, 

x“ Staruszka. W Szegedynie mieszka sę- 
dziwa staruszka, która komisarzowi wydelego- 
wanema do spisu ladności udzieliła kilka saczegó- 
łów charakterystycznych xe swego życia. Tą 
staruszką jest 114-letnia pani Peter Jelej, po- 
dająca za dzień swych urodzin datę 24 grudnia 
1776 r. Przed 89 laty, a miunowicie d. 30 
grudnia 1802 r. wstąpiła w związki małżeń- 
skie; przed kilkudziesięciu laty jednak już o- 
wdowiała. Na powinszowanie gościa tak dłu- 
giego wieku, odpowiedziała, iż dziwi ją niewy- 
mownie, że przy spisie ladności nie zapomnia- 
no o niej, która właściwie do świata dzisiej- 
szego już nic należy, Następnia znczęła opo- 
wiadać o swoim nichoszczyku mężu, który, jak 
mówiła, mógłby był żyć do tej pory, gdyby się 
był nie przeziębił i nic umarł. Wiele pięknych 
rzeczy wiedziała o swoim wnuku, który rów- 
nież dawno już nie tuła się po świecie, był 
on dzielnym i odważnym kawalerzystą i pod- 
czas rewolucyi węgierskiej bił się jak bohater, 
Na zukończenie otworzyła szafladkę stolika, 
wyjęła x niej pożólkły arkusik papiera i po- 
dała go komisarzowi.—,To był pierwszy Jiścik 
miłosny, jaki otrzymałam!*—rzekła staruszka i 
lokki uśmiech rozświecił jej twarz xgrzybiałą. 
Komisarz rzucił okiem ua list; nosił on datę 
1790 roku, „W czternastym roku życia pieri- 
szy list miłosny?“ szepnął: , Wówczas mnsiałaś 
pani zapewne być bardzo piękną dziewczyną?" — 
„Ach! naturaloie* o wiele piękniejszą niż teraz, 


odrzekła smutnie, chowając troskliwie pożół- | 


kły dokument do stolika, 

s*s Lawiny. Z Messyny donoszą, iż we 
Floresta olbrzymia lawina Śniegu zburzyła 11 
domów wieśniaczych, przyczem siedmiu mie- 
sżkuńców straciło życie, M znaczna ilość od- 
niosła ciężkie rany. 

«'„ Katastrofa w kopalni. W dopełnie- 
niu wiadomości o katastrofie w kopalni „Hi- 
bernja* z Gelsenkirchen donoszą, iż w dniu 25 
styranin wyńabyta anwe trzy. trupy - Wyhu 
miał być niezwykłej siły. Wielce ciał było po- 
szarpanych w kawałki, Chłopiec od koni byt 
odrzucony razem z koniem na odległość 50 
metrów, gdzie «x czaszką roztrzaskaną upadł, 
Komunikacya w wielu korytarzach niemożliwa, 
cembrowiny drzewne bowiem wszędzie podrużgo- 
tāne, szyny powyszarpywane  wagoniki żelazne 
jak blaszki popłaszczono, a słapy potrzaskane. 
Na wszystkich domach powiewają żałobne cho- 
rągwie. Pogrzeb ofiar wybucha odbył się w 
dniu 26 b. m. o godz. 2!/, po poładnia. Da- 
ne urzędówe wykazują 50 robotników i oficya- 
listów zabitych, czterech ciężko, n ośmiu lekko 
rannych. 

4”, Niebardzo zmyślnymi okazali się ra- 
busie, którzy w Berlinie z!ożyli niedawno wi- 
zytą nocog w składzie lamp przy ulicy Ksią- 
żęcej. Pracając z wytrwałością godną lepszej 


cie do kwitoru i po kiłkagodziunej pracy wy- 
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bardowano, Wielu zabitych i rannych. Woj- 
ska usiłują odepchnąć powstańców w kie- 
runku Korambo. 

Wiedeń, 26 stycznia. (Ag. p). W tatej- 
szych kolach słowiańskich postanowiono u- 
utrzymać ministerynm Taafego i niedopu- 
ścić do związku jego z partyą liberalno- 
niemiecką. 

Bruksola, 26 stycznia. (Ag. p.). Z powo- 
dn tajania śniegów, przedmieścia Brakseli 
stoją pod wodą. Z Charleroi i innych miej- 
scowości donoszą o utonięciu ludz! 

Petersburg, 27 stycznia. (Ag, p). Urz 
ilowy telegram wyslany 26 b. m. z Kal- 
kuty donosi, że Jego Cesarska Wysokość 
Następca Trona wyjechał z Lahory, zwie- 
dził Muntrę, Agre, Gwalior i Benares, u 
czestniczyl w polowaniu i zabil tygrysa. 
Wczoraj Jego Cesarska Wysokość przy- 
był pomyślnie do Kalkaty i był powitany 
na stacyj drogi żelaznej przez wice-króla, 
oraz władze. Wojsko i ludność witały Je- 
go Cesarską Wysokość pełnemi zapału o- 
krzykami. We środę nastąpi wyjazd do 
Bombaju. 

Petersburg, 27 stycznia, (Ag. p.). Ogło- 
szono ukaz Najwyższy, nakazujący emisyę 
10- ciu seryj biletów skarbu państwa 362 — 
371 w zamian za takież bilety ulegające 

| umorzeniu w r. 1891. 

Odesa, 27 stycznia. (Ag. p.). Port ode- 
ski znową pokrył się lodem, 

Amsterdam, 27 stycznia. (Ag. p.). Bank 
| bolenderski zniżył urzędowe dyskonto z 4 
dlo_31/,%/4: 

Berlin, 27 stycznia. (Ag. p.). Najmłodszy 
syn cesarza Wilhelma otrzymał przy chrzcie 
wczorajszym imiona : Joachima, Franciszka, 
Humberta, Zastępcom rodziców clirzestnych, 
cesarza Wrauciszka Józefa i króla Humber- 
ta, mk ae Kugeninszowi i księcia Ge- 
nui, udzielił cesarz ordery orla czarnego. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 27 stycznia. Weksle kròt orm. na: 
erlin (2 d.) 42.66 dyl, 4246, 40, 32%, 80 krip; 


sprawy, to wytrychem, to piłką, dotarli rż 


czerpującej zdołali popsuć wszystkie zamki 
przy ogromnej szafie Żelaznej, 
dnak takowej otworzyć. Biedni! tradu tego 
mogli sobie byli oszczędzić, klacze bowiem od 
knsy ogniotrwałej leżały o kilka kroków na 
biurku. Niedbalstwo pozorne, którego złodzie- 
je nie zaawažyli, miało powody szczególne, W 
kasie ogniotrwałej nie było i złąwauego sze- 
ląga, gdyż właściciel składa,... zbankratowsł. 
Z nosami nadół apuszczonemi opaścili rabusie 
nieszczęsne pole działania, z mocnem prawdo- 
podobwie postanowieniem informowania się w przy- 
szłości naprzód o stanie majątkowym swych 
klientów, 

e*s Śmiała wojażerka. Literatka angiel- 
ska Miss Bychopp przybyła niedawno do Køn- 
stantynopola z Kalkuty, Odbyła ona podróż 
z lodyj do Trebizondy, przejechawszy Afgani- 
stan, Persyg i Turcyę azyatycką konno w asy- 
stencyi jednego tylka stagi, Podróż odbyla- 
pomyślnie, tylko w Perzyi była ograbiona przez 
rozbójników, którzy na nią napadli; uciekając 
przed nimi. dotarła dò Teheranu, 


TELEGRAMY. 


Charków, 26 ia. (Ag. p.). Pomię- 
dzy Charkówem a Taganrogiem panuje dziś 
silna zamieć śnieżna. Wszystkie oczysz- 
czone części toru kołejowego zostały na- 
nowo zasypane. Nastąpiłe nowa przerwa 
w komin i kolejowej wa poladniowym 
dystansie kolei azowskiej. 

, 26 stycznia. (Ag. p.). W ca- 
łym okręgu zakaspijskim sj duży Śnieg. 
Mieszkańcy tamtejsi nie pamiętają takiej 
zimy w gorącym klimacie Turkmenii. 

yż, 26 stycznia. (Ag. p). Z Buenos 
Ayres telegrafują, iż miasto Koronel zbom- 


nie mogąc je- | 


: 


Londyn (3 m.) 8.58 kąd, 8,56 kip; pł! (10 4.) 
34,25 fad; Wiedań (8 d) 76.00 tal., 7540 3 
A'a listy likwidacyjne Król. Polskiego duże 

į drobne P5.00 żył; 4, pokyczka wsholuia I 
em, 103.00 żąd, II emisyi 103,00 HI i 
106.00 żąd.; ję ruska poż. prem. z Ł 
235.00 żąd., 231.00 kup. 4%, pożyczka wewugtrzua 
x 1887 roku 84.560 żąd.; W, listy zasiawne ziam- 
skie I seryi 100,69 ząd., 100.00 kup, III seryi lit, 
B 9236 iyd; a listy zastawne m, Warszawy I 
100.00 żąd., 11 99/00 yil., I 98.50 „ 98.30 kup., 
IV 8840 żąd, V 98,50 tyd, 9800 kup. 6%, listy 
zastawne minsta Łodzi I-ej ser. 98.00 żąd., [l-ej se- 
ryi Łe zat, o seryi 95.65 żąd, IV-ej seryi 
bal „ liat wna miasta WIMO 

A ugi ŁAROE u” Lai 1078" będ. 
10240 kup. tukież miasta Płocka 104.75 w 
102.25 kup. Myskouto: Berlin 4%, Londyn Ss, 
Paryż 3%, Wiad 444, Petersnirg 5%, Ar- 
tudó kupann æ potrgceniem 5%: listy znatawne 
niewskie 462, warsz I i I[ 153.1, botei LISS, 
listy likwilacyjuo 691, pożyczka pramiowa I 18,5, 
LI 176.8. 

Petersburg, 27 stycznia. Walole ua Lowlyn 85 60, 
LI pożyczka ASY: r 103%, IL pożyrzka wseho= 
dnia 105Y,, 4h listy zastawne kredyt. ziemskie 
1393/,,_ nkcye banki ruskiego dla handlu zagrndiez- 
nago 284.00, petersburskiego bauku A pskontowoga 
600.00, hanka międzyuarodowóga 503.0), wnraza w< 
kiego hauku dyskoliowago ——, 

Berlin, 27-go stycznia Kankuoty rmskie sparar: 
236.46, ua dosiawę 23650, weksle ua Warscawą 
136.15, un Patersburg kr. 234.75, na ('sterslnirz 
dl. 234,75, ua Londyn krót 2032, nu Lomdya dl, 
20.24'/,,na Wiedeń 17810. knpony calus 2160; 
5%, listy zastawne 7280, 4%, listy likwilacyjne 
69.80, pożyscka ruska d", x IBA r. 98.20, 47, x 
1887 r. 60.20, 6%, rania zlota 107.00, 5% r. zł. z iSi 
r. 107.00, pożyczka waclntaia LI em. 76.40, III eiw 
syi 17.50, ŚW, listy zastawne ruskie 100.90, 479, pa- 
życzka pramiowa z IBG} rokn 172.75, takaź x isis 
r. 163.70, akcye drogi żel. wórszawsko-wiołanakiej 
23240, ukcye kredytowe mitstrgacki» 176.50, akeya 
wm szawskiogo bauku handlowego 97,50,  styskont». 

—.—, dyskono nłomiedk:ago maki państwa 
4, prywatae 2/47, 
Londyn, 27 stycznia. | ożycaka tuska n 1889 pubu 
II em, 98%, 2%,%, Konsole nugialskie PIJ, Po- 
chmurno. 


Warszawa, 27 stycznia. Targ ua jinin Witkow: 
ego, Pyzaniea sm. ord, —, patra i dohien — — 
„, biał — ——, wylborówa 565—015, żyta 
wyborowe 416—460, sreluie — — —, wudliwa — 
— jęczmień 2) 40 = mm, uwi 280 - 
300, gryka — — rzepik Tokni —, ziiaowy 
—, raópak us św — — —, groch polny — — 
eqkrowy — — —, Ouoła — — — m kortar, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 
lniany — — - za pad. 

Dowieziono pazanicy 000, żyta 600, jęczmienia 
—, owsa 160, grochu poluagu — korey. 

Warszawa, 27 stycznia. Okowitm, Hart. skład 
za wiadro 100” — 11—; za 780—8,55, Szynki ża 
wiadro 100—11.15; za 78%—6.607. 

Berila, 27 stycznia. Pazenica 183 — 197 ua teh: 
——, na czerw. lip, 190.00. Żyto 168 — 150. 
ba stycz. 177,75, ua kw. mj. 173.25. 


Liverpool, 26 stycznia, Buwółua. Sprawowlanie 


-- - 


końcowe. Obrót 8,000 bel, z na spekuiacyg i 
wywóz 1000 bel. Spokojnie. kllivg amarykań- 
aka: na styczeń luty — — — — — , na luty ma- | 


rzec 5'e sprzedawcy, ua marzec kwiecień 
nabywog, ua kwiecień maj 6/4, nabywcy. na 
ratą 57; Ea, se ap 24 pios 54%, rj 
wey, na lipiec sierpie nabywcy, na sarpi 
sd By Ayao, * - 
New-York, 26 stycznią Rawetia 8%, w N. Or- 
ja 94/45. 


Now-York, 26 stycznia. Kawa (Fair - Iio) 19.00. 
Kawa Palrkin X 7 low ordinary nå sierp. 16.72, 
m paźdz, 16.12 


LICYTACYE 


Tia Sao I m pny wą mo 
sad wek: 60 miejsc dla kandlu 


U 
af N majątków: 


rs. 
w-Sady w powiecie noworadomskim, od 
sumy DO rs. 


3) Żdżary w pow. rawskim, od b ri ra. 

4 Osady kay arahe we wsi Świą i ziemi 
Aia BĘ w e“ w powiecie łaskim, od 
sumy 20,400 ra 


Dnia 15 kwietnia, w ie zjazdowym m. Łodzi, 
na zprzedaź nieruchomości w m, Bodzi ulic 
rare M skiej pod M 419, od sumy rv. 000 rubli 
in ej. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zihin 27) Zini 
"Giełda Warszawska, pij irda 


Żądano z końcem gieldy 


Za weksle królkstarminowa 


na Berlin za 100:mr, . . . 4255 | 4265 
na Loudygu za | K.. . . 8.58 8.58 
na Paryż zą 100 fr, 34.25 34 40 
na Wiedeń za 100 A 75 60 7585 
Za paplary państwawo. 
Listy likwidacyjna Kr. Pol.. . | 9550 | 96.60 
Ruak y pożyczka wschodnia . . |108— | 108.25 
„ Ah poż. wawnz.r. 1847 . - | 94— | 9475 
Listy zast. ziem. Saryi [ 100 50 | 10025 
o "” - + + | 99.35 | 99—>— 
bisky nast. m. Waras sar, | , . |100— |109—>— 
m m » w, V. .| 9830 | 9830 
listy zast m Łodzi Saryi ( . 98— | 98>— 
w w NIE - | 96— | 96— 
m s „MI. .| 95.50 96.80 
Giałda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz „ | 236.45 | 23575 
k w na dostaw 236.50 | 235.75 
Dyskouto prywatne . a Be | Wl 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarto w dnia 27—'!8 stycznia: 
Ezechjeł Olazenka s Ste- 


W parafii katolickiej. 1: 
Kunze 
z 
Kompiósky, 


fanią 4 
Starozakonnych. 3: Chaim as 
Jakubowicz, Zelman poten a Esterą 
Icek Michułowicz s Ryfką P. 

Zmaril w dmo 27: 


-im D 


R dj „pł ay 5, wtej 

w 4 je t doi - 
lezdie mążczyu — kobiet — A 

Starozakonol: dzieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liczbie ehłoneów 1, dziewcząt — dorosłych 1, w 
tej liczbie mężczyza 1, kobiet — a mianówicie: 

k Jakób Frydman, lat 74. 
Monety I bankaoty: Not. nrzęd Not, nieńrs 

perynly i półimper. i 3 de á. 
Ewisyi 17 groduis | rukn) — — - 
Polimperyaly stara — = — 
Funty starliu., w banknotach — — — 
Marki uemieekie . . . — — 43 
Anstryackie banknoty . . — = te 
O ATOR - — 3P 
Wartość rabla kred. w zlocia - o -= 


Kupony calue . 


Watel Palski. Ed. Patzer z Kik, P; ze 
Zgierza, Ed. Aland, Retter, Hirszsohn i Kobn a 

arszawy, F. Trommer z IA A" bow 
z Peters „ Mandslaohn z Pilzy. 

Grand Horel, W. Lüsker z Orefeliu, S. W= 


ski z Amura, J. Tül z Rygi, Geuion i Asch 
x Odes, 


y. 
Hotel Viotoria. Kobecki z Kowna, iz 
Nowo-Aleksandryi, Haabold i Neugebaner s War- 


SZAWY. 
Hotel Manteulfel. Prick z Berlina. 


ROZKŁAD IAZDY POCIĄGÓW 


4 ZIENNIK ŁÓDZKI. 


zdr "Ka" M "Br Z BN TI "A. 


rż : ZARZAD — z =- 
Teatr Łódzki. | pesursy tódzkiej |, unl OLEA osklad godzin 


VICTORTA ma zaszczyt zawiadomić Pp. Człon-|Mem z ukończenia wydziału przy-| bezpłatnego przyjmowania chorych w łódzkiem ambula- 
t ków, że w dniu 18 (30) styczniajrodniczego na uniwersytecie w Ge. forynm Czerwonego Krzyża ul. Cegielniana, dom Fried- 


e b. A jżę jaewie, poszukuje lekcyj polskiego, A p 
We ezwartek, d. 29 stycznia 1891|% Sn rg Bobo tejże Francuskiego i przedmiotów. Ofar- berga, naprzeciw Banku Państwa. 
1 ty pod lit. D, M. przyjmuje Aami- > : 
BENEF IS kolacya nistracyà „„Dziennika*. 178—2 Gabinet lekarski M 1. 
i j , = I pięc A CRC PONIEDZIAŁEK. 
Maryana Winklera pam rek soy UDZIELAM lekcyj Choroby gardła nosa i uszu, A. Poznański od g. 10—13. Choroby wewnę: 


. b, KRA ĄSKĄ . . ; : trzne, weneryczne i skórne, J. Wieliczko od g. 11—12. Choroby kobiece, Elce 
i kawą rs. | kop. 25. Za wejściej franquskiego i angielskiego | Sack od godz 12-1: Choroby wewnstrane i Khirargiezne, Q. Kowalew dg, 1-2 
płacą goście osobna 25 k. W ra- 4 z Choroby nerwowe, St. Łagowski od g. 2—3. 
zie przyjęcia udziała, Pp. Człońko- bóg YA W sacot w Ssa WTOREK. s 
r wie raczą zapisać się w lokalu re-|pod »% 14, przy ulicy S-go Bene- Choroby wewnętrzne i dzieci, Jakubowski od g. 10—11. Choroby wownętrzne 
(BELLE MAM AN). sursy u markiera uie później jak|dykta na dole, w oficynie. 176-3-1 weneryczne i nima J. Wieliczko od g. iiia, Choroby chirurgiczne, A. Kruschi 
Komedya w 3 aktach, przez W.|17 (29) stycznia, lub też odciąć ta- p > od g. I2—1. Choroby weneryczne i skórne, W. Littauer od g. 1—2. Choroby 
Sardou i Rajmunda Deslandes, tłó-|lon i odesłać go w oznaczonym ter- Przybywszy świeżo z W arszawy oczu, M. Likiernik od g. 2—3, Choroby chirargiezne i kobiece, M. Kohn od g. 3—4. 
maczona z francuskiego, minie do p. Szwarca, właściciela założyłam pracownię ŚRODA. 


x Grand Hótel'u. 1838—1 Chorcby wewnętrzne, K, Jonscher od g 10—11. Choroby wewnętrzne, we. 
OSOBY: 7 4 Hótel'u 8 sukien damskich neryczne i skórne, J. Wieliczko od g. ieit Choroby reik p Koliiski Wd k 


Thèvenot p. Janowski M ley Kami : instra) Naj 12—1- Choroby wewnętrzne i chirurgiczne, G. Kowalew od g. 1—2. Choroby gar- 

wr" yi An paw ZA RZĄD Piia Ay Kaon. 0 M dta nosa i uszu, A. Poznański, od g. 2—3. 78 

Bérard p. M. Trapszo [Towarzystwa dr. żelaznej Aleksandra. . CZWARTEK. 

Darenay p. Jarszewski Pa 181—3—1 Choroby wewnętrzne i dzieci, Jakubowski od g. 10—11, Choroby wewaętrztie, 

aj de Barsac P- Dobrzański Iwangrodzko-Dąbrowskiej > epa mopy, - Wieliczko, Tn p A Choroby wewnętrzne i chirur: 
. Daniel P » a czne, G. Kowalew od g. 12—1 Or: rdła, nisa uszna, [. I borski 

a aaa D Staszowski R , OBPABJIEHIE. Kas.1-4 Chotoky oem R Ean WE dod | geo: p 

Richardin p. Zdzieszyński niniejszem podaje do wiadamości,|OóvaBaserca, sro 24 fimnapu 1891 PIĄTEK 

Komendant Panlot p. Winkle? ~  |iż na przewóz w ładunkach wapna |roga cw 10 uno, yrpa sw rop. Jo: Choroby wewnętrzne weneryczne t skórne; J. Wieliozkó, od g: 11-12, Cho 

perc Mać dimi p) rzadka zaa pa Ea (Ob ac, pap R 15 0.0 Jabawnok yauqk morb roby chirurgiczne, A. Kruscha od g, 12—1, Charob, gardła, nosa i uszu, G Don: 

Dependent p- Bartoszewski Kielce i Opoczno przez wangród|Mė 1380, Oyzers npoaasaTbea xsu-| chin od g. 1—2. Choroby nerwowe, St, Łagowski od g. 2—3. Choroby ehirargiez- 

Pani Noiral pni Bisen JanowskajEuków do stacyi Siedlec drogi żel, xuxoe uwymecrmo, npunaazexanee| ne i kobiece, M. Kohn od g. 3—4, 

Zmzanva p-na Morska Warszawsko:Terespolskiej wprowa-|Maprycy Beilaanxy, coeroamee nat SOBOTA. 

Pani. Filocbe pae ih i dza się z dniem 23 stycznia (4 lu-|xpaaa, meperanoh npaxi n mcos, Choroby chirurgiczne, E. Back od 10—11. Choroby wewnętrzue i ebirurgicz. 


tego) r. b., aż do odwołania nowajontneunoe fasaa TOprosŁ BŁ 270] ne, G. Kowalew od g. 11—12. Choroby oczu, J. Koliński od g, 12—1. Choroby 


Pani Rosamonde taryfa, zamieszczona w Ne 180|pyó. weneryczne i skórne, W. Littaner od g. 1—2. Choroby gardła, nosa i uszu, L. 


pni Staszkowska 


a pna Moszczerska 4 ` À e. - À i t Di 
Olimpia pna Pichorówna | Zbioru Taryf* pod M 3071. Qyaeónnli Ipueras Oerponekik.| Pre iborski od g, 2—3. 
Słażąca pna Rawicz 179—1 175—1 NIEDZIELA. 
Wiktor p. Zaborski 4 Choroby wewnętrzna i chirurgiczne, G. Kowalew ol g, 11—12 Choroby 
Józaf P: Szymborski wewnętrzne, weneryczne i skórne, J. Wieliczko od g. 12—1. Choroby wewnętrzne, 
Agent p. Wirgiljuaz, > H 1 p Z. Fiedberg od godz, 1—2 
ący p. Ueremurzyński 
Dependent drugi „ Chyrezakowski f e enow 1 
ery z AŚ iE, | z Gabinet lekarski X 2. 


PONIEDZIAŁEK. 

Choroby żołądkowe | kiszek, B. Havdelaman od g. 10—11, Choroby we- 
wnętrene i dzieci, W. Pinkus od g. 11—12. Choroby piersiówe, J. Opacki od g. 
12—1. Choroby wewnętrzne i dzieci, A. Wildaner od g. 1—2. Choroby kobiece, 
T. Pozunńska od g. 2—3. 


Rzecz dzieje się w Paryżu. 


kę W NIEDZIELĘ, dnia 1 lute- 
t go lub w poniedziałek 2 lutego 


pierwszy raz w Łodzi przy 


sprzyjającej pogodzie 
wielka walka zapaśnieza o nagrodę 


a na lodzie 


i Woc Wenecka 
Bzerutokiw dana tego nne T. połączona n podwójsym MEON CICRODKM 
3 pp byl pio Bob Wojskowa orkiestra rozpocznie grać o godz. 2-ej na lodzie. 
byłych artystów i artystek. W SALI orkiestra smyczkowa od godz. 3 po pol. 
Wejście kop. 40. Dzieci kop. 20 


W OGRZEWANYM 
CYRKU A. Houcke. 
Dziś we czwartak 29 stycznia +: 
Nadzwyczajne Rerkalesowa - Konig 4 


przedstawienie 
między iunemi: 


WTOREK. 

Choroby wewnętrzne i dzieci, E. Sack od g. 10—11. Choroby kobiece i dzie- 
ci, L. Złobina od g. 12—1. Qhoroby gardła, nosa i uszu G. Douchin od g: 1—2, 
Choroby wewnętrzne i dzieci, A. Kelm od g. 2—3. 

ŚRODA. 

Choroby ką puar i dzieci, E. Sack od g. 10—11. Choroby kobieca idzie- 
ei, L. Złobina od g. 11—12. Choroby dzieci i wewnętrzna, H. Kohn od g. 12— 
1. Choroby wewnętrze i dzieci, Æ. Bekman od g. 1—2. 

CZWARTEK. 

Choroby żołądka i kiszek, J. Gensz od Ę 10—11. Choroby piersiowe, J 
Opacki od g, 11—12, Choroby kobiece, Elayn Sacit od g.12—1. Choroby wewnętrz- 
ne i dzieci, A. Wildnuer od g. 1—2. 

PIĄTEK. 

Choroby wewnętrzne, B, Handelsman od godz, 10 — 11. Choroby dzieci, 
E. Boekman od godz, 11 — 13. Choroby skórne, Z, Friedberg od godz. 12 — 1. 
Choroby wewnętrzna i dzieci, 8. Makow od godz, 2—3. Choroby wewnętrzne 


OGŁOSZENIE. ae" eME SOBOTA. 


r i z “ : Choroby wewnętrzne, J. Gensz od g. 10—11. Chroby kobiece, T. Poznańska 

Mm, Kantor Banku Państwa w. Warszawie, |o: s. 11—12 Choroby wewugirzns woterzezne | skore, J, Wieliezko oå g 12=1, 

È s z "a Choroby wewnętrzne i dzieci, S: Makow od godz. 1—2. Choroby wewnętrzne i 

twp ma honor podać do powszechnej wiadomości, że w Zarządzie | dzieci, M. Pinkua od godz. 2—3 Choroby kobiece i dzieci, D. Złobina od godz 
p a 11—12. Choroby wewnętrzne i dzieci, H. Kobu od godz, 12—1. 


>>0G>0>QGG42 


Wybór powieści I noweli 
KLEMENSA JUNOSZY. 


(SZANIAWSKIEGO) 
10 TOMÓW. | 

Wydawnictwo to rozpoczyna się w styczniu roku bieżące- 
go i obejmować będzie 10 tomów objętości od 15 do 20 arku- 
szy druku każdy, Tomy wychodzić będą w odstępach miesię- 
cznych i zawierać w sobie najcelniejsze prace tego autora. 
Przedpłatę przyjmuje biuro administracyi „Wieku“ na na- 
stępujących warunkach : 

Zapisujący się odrąza na wszystkie 10 tomów opłacają tyl- 
ko rs. 6, w dwóch ratach: rs, 3 przy zapisie i 8 przy odbio- 
rze 3-go tomu. Z prowiucyi na przesyłkę pocztową dołączyć 
należy kop. 15 za tom. Qzyli dla prenumerujących wszystkie 


Bzczegóły w afiszach. 
Początek o godzinia 8 wieczorem. 
szacunkiem 


7A 
169 Dyrektor A. Mioucke. 


182—2—1 


Zastępstwo na Cesarstwo 


rzyjmuje Biuro Ogłoszeń Rajchi 
rendlera w Warszawie, pod J 
stwo“. 129——1|tegoż kantoru 14 (26) lutego 1891 roku,o godzinie 2 po po- 


łudnia, odbędzie się głośna in plus licytacya i przez opieczę- 
000 pie owoc p deklaracye, na łączną sprzedaż nieruchomości pod 
skiego, mający pozwolenie +6 269A, 270B, 7860 i 786B w mieście Łodzi położonych, 
prowadzić szkołę mu- należących do Banku Państwa, a niegdyś stanowiących włas- 
zyczną, byly dyrektorjność fabrykanta Simona Heymaną i żony jego Rozalii, skla- 
szkoły, chórów kościelnych i;dających się z gruntu, z pozostałej po pożarze w 1885 roku 
> rzskyg do wej i przy gim-ffabryki przędzy bawełnianej, ocalonych od pożaru maszyn i 
Eese iepak „Z kotłów parowych i trzech domów mieszkalnych. Licytacya 
f i życzy sobie udzielać lekeyj|"0Zpocznie się od sumy 97,500 rs. 
fortepianu i śpiewu w radna di Warunki licytacyjne i opis nieruchomości można przeglą- 
ruskim, polskim i niemieckim. Wia-|dać codziennie w dni zajęć biurowych, od godziny 9 z rana 
do 3-ej po południu, w kancelaryi Warszawskiego Kantoru 


domość: Hotel Victoria u właści- 
ciela W-go Freudenberg. 2008-0|Banku Państwa i w Oddziale Banku Państwa w Łodzi, 
164—3—1 


ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW 


wybranych na KARNAWAŁ 1891 


auczyciel MUZYKI z pateutem 


Wspólnik z kapitałem 
3 do 4,000 rubli potrzebny do in- 
teresu fabrycznego będącego od 2 
lat w ruchu. Łaskawe oferty skla- 
dać proszę pod lit. R. 8. w Admi- 


© © 


ZGUBIONO 


| „Wodzirej* mazur W ` 
C M. nan, niena a s r i A 46 
ena owitego Albumu Rs. 25, kart obytu 
Do nabycia w księgarni oraz w Redakcyi Echa Mazycz- |] | wydaną z by < Aieri naj 
, nego (Rajchman i Frendler, Senatorska 26), imię Maryi Pitsch. p 
Przyjmuje chorych od 8—10 rand >>] awy znajazca raczy zło-na Bałutach, ulica Zgierska, dom 
i od 3—4 po południn. 110-6-1 


MANET GI DOZ A ET TEZ 
6 takową w magistracie, 168—1IStrzembskiego od Krauzego. 
Wydawca Stofan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiacki JĄosmoaeso Ileusypo 17 Hasni 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


rzez 10 tomów odrazu cena wynosić będzie : 
nistracyi niniejszego Lzy IP p ; - 37 s byo 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową rs. 7 kop. 50. | 
ewan 0 N 1E Natrwcy pojedynczemi tomami płacić będą : 
Wladysław Sudra l w Warszawie po rs. 1 za tom, 
ROCZNIK V. za Lb bez M (z przesyłką) po rs. J wy. w: w ba 
: -szy obejmowa: zie : po „t. „Nierueliomo 

Adwokat Przysięgły ŁĄWaldtenfel. „Towarzystwo Paryzkie* (Tout Paris) wale kop. 30 m 000% 1 ke Oreo pani Maciapskiejć, +P. ani x pies- 
zamieszkał w m. Łodzi, przy ulieyj A Manzoti. „Excelsior“ kadryl °. «  .  :  . „ 40 kiem, „Pan Metr”. 
Nówy-Rynek X 10. Prowadzi spra-|gĄ A. Soucnfeld. „Dzieweczka”, polka  . > R PŚ 1 vS — i | 
wy we wszystkich instytacyach są-|gf F. Fahrbach. „Srebrne dzwonki“, polka . . - „20 zw” Upr o wczesne zapisy, od tego albowiem zależeć (ff) 
dowych. 10 gg. „Lolota* polka mazurka. . . „ 20 będzie ilość drukujących się nakładów. 42—0—1 | 

„ Lewandowski., „Ciarachi* mazur . s EB de ni 1 80 


Dr. Henryk Kohn 


przeprowadził się do domu D. Do- 
branickiego M 38, ul. Cegielniana. 


PRZYB. się 
wyżlica biała, 
rawy właściciel za udowodnieniem 
zwrotem kosztów odebrać może 


